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Cykl: Życie i świadomość w świetle zintegrowanej wiedzy 

 

KAPSUŁY CZASU  

Danuta Adamska-Rutkowska 

Zapoznając się z wcześniejszymi moimi artykułami dotyczącymi rozpoczętych już istotnych 

zmian na Ziemi, a także przebiegu rozwoju ziemskiego systemu życia, czytelnicy mogli odnieść 

wrażenie, że z naukowca podporządkowanego konwencji zaczęłam wyraźnie dryfować w kierunku 

pseudonauki, posiłkując się niemożliwymi do sprawdzenia informacjami napływającymi z niejaw-

nego obszaru istnienia. W swojej obronie mogę posłużyć się jedynie filozofią nauki, której wkładu 

do całości procesu poznania nie sposób przecenić. Postuluje ona, że do wiedzy może wieść wiele 

dróg i żadnej z nich nie należy odrzucać z góry jedynie dlatego, że z dogmatycznego punktu widze-

nia jest nie do przyjęcia. O wyborze środków, jakimi się posługujemy w pracy badawczej, też nie 

powinny decydować względy pozamerytoryczne (dogmatyczne), gdyż dogmaty i nauka to sprzecz-

ność. Nauka po prostu nigdy nie powinna zmierzać w kierunku wyznania wiary w jakiejkolwiek 

kwestii, więc wraz ze zmianą stanu naszej wiedzy należy aktualizować paradygmat naukowy, jeśli 

dotychczasowy zaczyna nas blokować w procesie pozyskiwania i zrozumienia faktów weryfikowa-

nych podczas prowadzenia badań. 

Prowadząc poszukiwania na pograniczu obowiązującej wiedzy naukowej, dość szybko zorien-

towałam się, jak bardzo paradygmat naukowy nas ogranicza pod pozorem zachowania poprawności 

i ładu w nauce. Nawet twarde dowody zbierane z wykorzystaniem wymaganej procedury badaw-

czej bywają odrzucane, jeśli ich wyniki nie zgadzają się z tezami lansowanymi przez konwencję, 

ponieważ interpretacja wyników badań naukowych musi popierać słuszność przyjętego para-

dygmatu, a nie go podważać. Jest to trend stojący w jawnej sprzeczności z celem nauki, która ma 

za zadanie poznać rzeczywistość, umożliwić wykorzystanie tej wiedzy w praktyce i zrozumieć sens 

naszego istnienia we wszechświecie. Z pomocą przychodzi w tym momencie filozofia nauki, która 

wręcz sugeruje, że identyczne wnioski wypływające z badań prowadzonych w obrębie różnych 

dyscyplin naukowych i z wykorzystaniem różnych procedur badawczych są zdecydowanie cenniej-

sze dla pozyskiwania rzetelnej wiedzy niż identyczne wyniki wielokrotnie powtarzanego tego sa-

mego doświadczenia. Wnioski wyciągane na podstawie wyników powtarzanej wersji jednego eks-

perymentu mogą być bowiem mylne, natomiast przy stosowaniu wielu doświadczeń w ramach róż-

norodnych technik badawczych jest to raczej mało prawdopodobne. 

Zauważyłam, gdy zainteresowałam się bliżej fenomenem świadomości, że informacje pozyski-

wane na drodze channelingów zawierają w sobie często wiedzę, którą jesteśmy w stanie zweryfi-

kować w oparciu o badania naukowe, stwierdzając jej zgodność z konwencjonalnymi dokonaniami. 

Czym jest channeling? Najczęściej jest to kontakt nawiązany z wykorzystaniem telepatii lub po-

strzegania pozazmysłowego, tzn. takich form porozumienia między układami fizycznymi, które 

psychotronika uznała za fundamentalne funkcje życiowe. Nieznany byt, na którego przekazy często 

się powołuję, przedstawia się w następujący sposób: – Jestem Kryon ze służby magnetycznej. Nie 

jestem kimś. Słyszycie mnie jedynie jako głos pochodzący od człowieka, który jest pośrednikiem. 

Najtrafniej można mnie określić jako zbiór przenikających się kreatywnych źródeł energii1 we 

wszechświecie. Jestem niepoliczalny, nie można mnie wyizolować i oddzielić. Jestem tym, kim je-

stem, a to samo dotyczy was. Kreatywne źródło istnienia będące częścią was jest również częścią 

mnie. Są to stwierdzenia idealnie wpasowujące się w dokonania kwantowej fizyki wielowymiaro-

wej, która łączy ze sobą pod względem info-energetycznym wszelkiego typu układy fizyczne w 

 
1 Stwierdzenie to wyraźnie sugeruje, że krążące w obiegu powszechne przekonanie, iż wszystko jest energią, to jeden z 

wielu skrót myślowy, któremu nie należy nadawać znaczenia dosłownego. Kryon stwierdza otwarcie, że podstawową 

formą istnienia są kreatywne źródła energii, które poznaliśmy już jako energetycznie zrównoważone klatki struktury 

fizycznej próżni. To one w wyniku zakłóceń ich dynamicznej równowagi kreują wirowe pola fizyczne, które obser-

wujemy jako materię, a także towarzyszące im promieniowania. Konwencjonalna teoria kreacji form materialnych 

potwierdza słuszność tego przekazu. 
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otaczającym nas wszechświecie2. Sami jesteśmy częścią tej całości i dlatego jesteśmy w stanie 

czerpać wiedzę z jej globalnego banku danych w sposób, który konwencjonalna nauka wciąż uważa 

za anomalię. 

System powszechnej edukacji wciąż podporządkowany jest trójwymiarowej nauce, podczas 

gdy doskonale już wiadomo, że wszechświat tworzy hipersferę o większej liczbie wymiarów, które 

tworzą przenikające się nawzajem obszary. Te inne sfery są równie fizyczne jak znany nam ko-

smos, ale nie jesteśmy w stanie ich dostrzec za pomocą zmysłów wykształconych na drodze ewolu-

cji w ciałach organicznych. Aby je ujrzeć, potrzebujemy dalszego rozwoju technik badawczych 

lub uaktywnienia postrzegania pozazmysłowego, charakterystycznego dla naszego kompleksu 

świadomościowego, zwanego duszą przez wyznawców różnych religii i mistyków. Jesteśmy bo-

wiem istotami wielowymiarowymi, funkcjonującymi równocześnie w obszarze jawnym i ukrytym, 

lecz przekonania (zaimplementowany nam sposób myślenia) powodują, że wielu z nas utraciło nie 

tylko tę wiedzę, ale zagubiło też umiejętność postrzegania pozazmysłowego, które wciąż intuicyjnie 

wykorzystują inne organizmy na naszej planecie.   

Nauka i mistyka to całkowicie różne sposoby pozyskiwania wiedzy, ale łatwo zauważyć, że 

wspierają, weryfikują i uzupełniają się nawzajem. Łączą w sobie wyprzedzającą (zaawansowaną) 

naukę oraz niezmierną, nieznaną nam dotąd wiedzę o świadomości. Oddziałują też na nas w inny 

sposób, gdyż na mistykę reagujemy emocjonalnie, podczas gdy nauka pozwala w sposób racjonalny 

zrozumieć funkcjonujące w naturze prawa i zależności, a także wyjaśnić wiele nasuwających się 

wątpliwości. Traktując je łącznie możemy się przekonać, że pełniej odbieramy rzeczywistość, po-

nieważ korzystamy wtedy z szerszych możliwości percepcyjnych i badawczych. Zaczynamy orien-

tować się, że jest ona sensownie zorganizowana, nie ma w niej chaosu, a jej ewolucja bardziej 

przypomina precyzyjnie realizowany plan niż wynik przypadkowo zachodzących zmian. Oznacza 

to, że dziś wszechświat nawet z punktu widzenia nauki zaczyna przypominać świadomie funkcjo-

nujący żywy układ, w którym zamiast nieoczekiwanych przypadków obserwujemy synchroniczność 

zdarzeń, gdyż całość tego złożonego systemu funkcjonuje razem jak jeden organizm, dzieląc się 

posiadanymi zasobami. 

Zdecydowane odcięcie się nauki od mistyki spowodowało, że 

oba te nurty pozyskiwania wiedzy zaczęły posługiwać się odmien-

nymi językami. Sprawiło to, że dziś nie potrafią porozumieć się 

nawet wtedy, gdy opisują dokładnie te same zjawiska. W swoich 

publikacjach zawsze staram się przekonywać czytelników, że po-

sługiwanie się jednym językiem przez naukę i metafizykę jest nie 

tylko możliwe, ale wręcz konieczne. Powinniśmy dążyć do inte-

gracji wiedzy naukowej i ezoterycznej, wykazując tożsamość ich 

dokonań w wielu kwestiach. Tę taktykę konsolidacyjną stosuje 

również Kryon, więc treść jego channelingów przekazywanych za 

pośrednictwem inżyniera Lee Carolla jest w pełni zrozumiała, a ich 

analiza nie nastręcza trudności interpretacyjnych z punktu widzenia 

nauki. Tendencję scalania wytworzonych wcześniej podziałów 

powinniśmy coraz częściej obserwować w publicystyce, gdyż jest to jedyna droga do odzyskania 

naszej duchowej wolności i mocy, które mechanistyczny światopogląd naukowy nam odebrał. Po-

rozumienie ponad podziałami z pewnością jest możliwe i należy wręcz do tego dążyć, jeśli chcemy 

odzyskać łączność z całością istnienia i z tej spójności korzystać. 

Sporo już wiemy na temat  procesu powstania i ewolucji wszechświata, narodzin świadomości 

oraz systemów życia funkcjonujących w jego złożonej strukturze, ale nie jest to wiedza powszech-

na, ponieważ system edukacji zawsze spóźnia się za wiedzą naukową, a dogmatyzm narzucony 

nauce jeszcze dodatkowo temu sprzyja. Warto zatem wiedzieć, że należymy do galaktycznej rodzi-

 
2 N. Haramein, M. Hyson, E. A. Rauscher, Scale unification – A universal scaling law for organized matter,  Proceed-

ings of The Unified Theories Conference (2008);  

http://haramein.resonance.is/wp-content/uploads/SU.pdf. 

 
Lee Carroll 

http://haramein.resonance.is/wp-content/uploads/SU.pdf
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ny hominidów w obrębie Drogi Mlecznej, stanowiąc jednocześnie istotną część ekosystemu planety 

Ziemia, która ma znaczący udział w jego rozwoju. Świadomość tych faktów nakłada na nas wielką 

odpowiedzialność, z której powinniśmy należycie się wywiązać, skoro to właśnie nasz gatunek po-

siadł na Ziemi wiedzę o wielowymiarowości egzystencji podczas przebywania w nietrwałych cia-

łach organicznych. Zapomnieliśmy o tym, ale nie jesteśmy pierwszą cywilizacją planetarną, która w 

trakcie swego rozwoju uległa degradacji.  

Wiedząc o takiej możliwości Plejadianie, którzy niegdyś dokonali modyfikacji naszego DNA, 

pozostawili na naszej planecie kapsuły czasu, które pomogą nam teraz odzyskać to, co utraciliśmy 

wcześniej na własne życzenie. Dlaczego dowiadujemy się o tym właśnie teraz? Sprawiły to info-

energetyczne uwarunkowania wynikające z aktualnej koniunkcji galaktycznej naszej planety. We-

szliśmy w taki okres realizacji ziemskiego projektu, który wspiera dokonanie przemiany naszego 

życia tak, aby było ono przyjazne całemu ekosystemowi. Stan świadomości wielu ludzi na planecie 

podczas tej koniunkcji zadecydował o rozpoczęciu procesu rekalibracji, gdyż staliśmy się gotowi na 

przyjęcie wiedzy z niejawnych sfer istnienia. 

Czym są owe tajemnicze kapsuły czasu? Nie są to pojemniki, które można wykopać i wykorzy-

stać zawarte w nich informacje i instrukcje. Są to obszary przestrzennej nieciągłości na naszej 

planecie, które łączą nas z niejawnymi wymiarami wszechświata. Są one spolaryzowane na za-

sadzie sprzężenia zwrotnego (wypychająco-przyciągającego) w wielu miejscach siatki krystalicz-

nej3 naszej planety, a więc działają zawsze parami. Kryon nazywa je węzłami i zerami. Zadaniem 

węzłów jest ściąganie i odprowadzanie z planety mentalnych tendencji, które nie są nam już po-

trzebne w procesie rozwoju (nienawiść, strach, wojna, dramat), natomiast zadaniem zer jest przeka-

zywanie ludziom istotnych dla dalszego rozwoju informacji, idei, wynalazków. Węzły znajdują się 

tam, gdzie nakładają się na siebie trzy siatki: pola ludzkiej świadomości, pola magnetycznego Zie-

mi i pola próżni fizycznej naszej planety. W tych miejscach tworzy się węzeł, przyjmując postać 

portalu, wiru lub wortalu. Portal to węzeł, który wzmacnia potencjał Ziemi. W wirze wyczuwalne 

linie sił silnie na nas oddziałują, podczas gdy wortal jest równocześnie wirem i portalem. 

Wszystkie rodzaje węzłów ściągają potencjały (energie), które nie są nam już potrzebne, co 

oznacza, że pola bitew nie będą już zatrzymywać w sobie ładunku złych emocji, które towarzyszą 

wojnom i śmierci. Są to miejsca o ogromnej intensywności mocy, a zatem często znajdują się na 

terenach trudno dostępnych. Są też niezbyt pożądane dla ludzkich siedlisk, gdyż ciężko tam żyć, 

choć przez chwilę można poczuć się dobrze. Miejsca te zawsze ludzi przyciągały, więc często bu-

dowano tam świątynie. Należą do nich takie znane nam lokalizacje jak: góra Shasta w Kalifor-

nii, Sedona w Arizonie i Machu Picchu w Peru.  

W zerach również występuje nakładanie się trzech siatek świadomości (ludzkiej, ziemskiej i 

próżni), lecz ich oddziaływania znoszą się nawzajem, dając w efekcie zero. Można to rozumieć jako 

dziurę w polu info-energetycznym, która stanowi idealne miejsce do przekazywania informacji i 

potencjałów wprost do siatki Gai. Staną się one zatem zaczynem nowych wynalazków i nowej 

świadomości planety. Na pierwszy rzut oka zera mogą wydawać się cudownymi miejscami, ale 

pozostawanie w nich przez dłuższy czas jest przytłaczające i uciążliwe dla stałego przebywania. Są 

to więc tereny często niezamieszkałe z powodu anomalnej charakterystyki pola magnetycznego. 

Utrudnia ona zrównoważenie synaps mózgu i dostęp do siły życiowej, zakłócając również standar-

dową nawigację magnetyczną. Wynikiem tego jest brak równowagi i chaos, a także pozorna awaria 

urządzeń nawigacyjnych. Niektóre dobrze znane lokalizacje zer to: Dolina Księżyca (San Pedro de 

Atacama, Chile), Kilimandżaro (Tanzania, Afryka) i Trójkąt Bermudzki4. 

 
3 Określenie siatka krystaliczna w przekazach Kryona odnosi się do siatki wielowymiarowej obiektów powstałych w 

wyniku dynamiki kreacji próżni fizycznej. Struktura próżni jest uporządkowana, przypominając sieć krystaliczną, a 

nazwa siatki nawiązuje do tego podobieństwa. Siatka krystaliczna naszej planety jest rezultatem wielu aktów kreacji 

struktury próżni fizycznej. 
4 Live Kryon channeling: The nodes and nulls of Earth. The missing piece, cz. 1, Moskwa, Rosja, maj 2013; 

https://www.kryon.com/CHAN%202013/Nodes%20and%20Nulls2.html. 

Live Kryon channeling: The nodes and nulls of Earth, cz. 2 (Lee Carroll & Monika Muranyi);  

https://www.kryon.com/CHAN%202013/Nodes%20and%20Nulls3.html. 

https://www.kryon.com/CHAN%202013/Nodes%20and%20Nulls2.html
https://www.kryon.com/CHAN%202013/Nodes%20and%20Nulls3.html
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Kapsuły czasu nie powstały samoistnie, lecz przygotowane zostały przez Plejadian z wykorzy-

staniem stanów kwantowych, a ich węzły i zera reprezentują sobą różne rodzaje energii (potencja-

łów do wykorzystania). Wybrano dwanaście par punktów, które odzwierciadlają dualizm planety. 

Znajdują się one w dwudziestu czterech lokalizacjach, a w ich doborze wykorzystano świętą geo-

metrię znaną już w starożytności. To one stanowią kapsuły czasu, gdyż są w stanie umożliwić prze-

kazywanie informacji indywidualnym istotom ludzkim i całej planecie, gdy ludzie osiągną niezbęd-

ny do tego stan świadomości. Kapsuły te wykorzystują wielowymiarowość rzeczywistości i służą 

do przekazywania informacji w czasie rzeczywistym, więc aby system ten mógł zadziałać, podobne 

kapsuły musiały znaleźć się również w naszym wielowymiarowym DNA oraz DNA waleni (wielo-

rybów i delfinów), aby objąć tym potencjałem całość planety. Ludzie i walenie zostali zatem przy-

stosowani do współpracy ze sobą w ramach jednego planu, który ma na celu utworzenie planety 

dojrzałej pod względem rozwoju świadomości.  

W dniu 21 grudnia 2012 roku ludzie wysłali do galaktyki sygnał, że planeta jest gotowa do 

rozpoczęcia nowego etapu rozwoju. Oznaczało to, że wszystkie kapsuły czasu Gai stały się goto-

we do otwarcia i uwolnienia ich potencjałów, a pobrane z nich informacje kwantowe na temat roz-

woju nauki i życia spowodują rewolucję naukową, wprowadzając ludzkość w nowy naukowy para-

dygmat. Kryon uprzedził, że kapsuły czasu otwierają się powoli, modyfikując stopniowo wielowy-

miarową siatkę planety i pomagając ludzkiej świadomości rozwinąć się w celu utworzenia planety 

dojrzałej. Są one nie tylko naszymi kwantowymi portalami, ale również plejadiańskimi, gdyż po-

tencjał kwantowy może funkcjonować w dwóch miejscach jednocześnie. Jest to cecha również na-

szej uproszczonej mechaniki kwantowej, więc nie może być dla nas zaskakująca. Jeśli zatem jeste-

śmy wielowymiarowi, to i nasze życie charakteryzuje podobny potencjał, a Plejadianie zawsze byli 

obecni na zasadach kwantowych w pozostawionych na Ziemi kapsułach czasu. Nie są to zatem 

kapsuły z przeszłości i tak naprawdę nic w nich nie ma, gdyż zawsze pracują w czasie rzeczywi-

stym, łącząc nas z rzeczywistością niejawną w celu przekazania nam idei umożliwiających osią-

gnięcie wyższego stanu świadomości i ewolucję ludzkiego DNA. Wyczuwając ten potencjał wciąż 

mamy tendencję do jego linearyzacji (sprowadzania do trzech wymiarów i czasu), więc ludzie 

wrażliwi mogą zobaczyć, poczuć, a nawet rozmawiać z istotami zza zasłony, ale w gruncie rzeczy 

jest to jedynie nasze wyobrażenie potencjału kwantowego. 

Dziś znamy już dokładną lokalizację plejadiańskich kapsuł czasu. Wiemy, które z nich tworzą 

parę i jaką rolę pełni każda z przekazanych nam lokalizacji, a na mapie możemy zobaczyć roz-

mieszczenie węzłów i zer. Każda spolaryzowana para działa razem jednocześnie czyszcząc plane-

tarne siatki świadomości i przekazując nowe koncepcje w ramach życzliwego projektu, którego 

zadaniem jest stymulacja ewolucji ludzkiej świadomości.  

Lokalizacja spolaryzowanych plejadiańskich kapsuł czasu na Ziemi 

WĘZŁY ZERA 

1a wyspa Maui, Hawaje 1b masyw Tibesti, Czad, Afryka 

2a jezioro Titicaca, Boliwia / Peru 2b góra Kailash, Tybet  

3a półwysep Jukatan, Meksyk 3b góra Kilimandżaro, Tanzania, Afryka 

4a góra Shasta, Kalifornia, USA 4b masyw Ararat, Turcja 

5a skała Uluru, Australia 5b góra Logan, Terytoria Jukonu, Kanada 

6a góra Ida i Gorące Źródła, Arkansas, USA 6b masyw Fitz Roy, Patagonia, Argentyna 

7a Aoraki (Mount Cook), Nowa Zelandia 7b masyw Ural, Rosja 

8a Mont Blanc, Alpy Francuskie, Francja  8b góra Aconcagua, Argentyna 

9a Glastonbury, Anglia 9b Gunnbjørn Fjeld, Grenlandia 

10a masyw Riła, Bułgaria 10b 
Szczyt Zwycięstwa, góry Tian Szan,  

Kirgistan 

11a Machu Picchu, Peru 11b szczyt Aneto, Pireneje, Hiszpania 

12a Table Mountain,  

Republika Południowej Afryki 
12b Meili Snow Mountain, Chiny 
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W tym momencie warto zapoznać się 

z osobą doktora nauk medycznych Todda 

Ovokaitysa, który odegrał istotną rolę w 

aktywacji kolejnych kapsuł czasu. Dla-

czego właśnie on? Zgodnie z informacją 

Kryona jest on kolejnym wcieleniem 

człowieka o imieniu Yawee z czasów 

lemuryjskiej cywilizacji, który praktyko-

wał wówczas intuicyjną metodę uzdra-

wiania komórek ciała organicznego z wy-

korzystaniem mechanizmów, które dziś 

nazwalibyśmy kwantowymi (wielowy-

miarowymi). Aktualnie Todd Ovokaitys 
jest profesorem nadzwyczajnym medy-

cyny na Stanowym Uniwersytecie Luizjany, a także znanym konsultantem w dziedzinie medy-
cyny przeciwstarzeniowej i regeneracyjnej. Wynikałoby z tego, że teraz zajmuje się dokładnie 
tymi samymi problemami, które były obiektem jego zainteresowania na Ziemi wiele tysięcy lat 

temu. Podczas swej kariery naukowej przez wiele lat interesował się analizą stanów wibracyjnych 
cząsteczek w ludzkim ciele z zamiarem wzmocnienia jego życiowych funkcji biochemicznych 
oraz neutralizacji toksyn, a wraz ze szkockim fizykiem Scottem Strachanem podjął pracę nad 
specjalnie skonfigurowanym systemem laserowym Qi (wielowymiarowym). Unikalny wzór fali 
umożliwia głębszą penetrację tkanek niż zwykły laser, a fala ta wchodząc w interakcję z czą-
steczkami organizmu pozwala na zasadzie rezonansu modyfikować kształt, strukturę i funkcję 
cząsteczek w sposób, który wcześniej był niemożliwy do osiągnięcia. Technologia laserowa Qi 
nie tylko potrafi w pełni zneutralizować intruza w ludzkich komórkach bez szkodliwego wpływu 
na same komórki, ale wykazuje również potencjał do stymulowania regeneracji komórkowej. 

W spójnej wielowymiarowej rzeczywistości Todd Ovokaitys wręcz musiał zainteresować się 
przekazami Kryona, w których odnalazł informacje o swoich badaniach, a nawiązanie kontaktu 
z Lee Carrollem (pośrednikiem odbierającym przekazy Kryona) zaowocowało ich wieloletnią 
współpracą. Korzystając ze wskazówek Kryona Ovokaitys zaczął przypominać sobie starożytne 

modulacje tonowe, które aktywowały szyszynkę, prowadząc do głębokich przeżyć transcendent-

nych, a następnie zaczął również uczyć tych dźwięków zainteresowane osoby na spotkaniach z Lee 

Carrollem, choć jeszcze nie wiedzieli, jak i do czego wykorzystają je w przyszłości. Sprawa wyja-

śniła się, gdy Kryon przekazał informację, że dźwięki te mają wielowymiarową strukturę nadtonu 

generującego światło w polu DNA, jeśli śpiewane są w ściśle określony sposób. Nie tylko aktywują 

biologiczną część DNA, ale także jego wielowymiarową (plejadiańską) część, rozpoczynając proces 

komunikacji z ukrytą częścią rzeczywistości. 

W 2010 roku Kryon przekazał Ovokaitysowi instrukcje do-

tyczące modulacji tonów. Miał on przygotować dwadzieścia 

cztery brzmienia tonów, które tworzyłyby dwanaście zestawów 

generujących razem spójność w fazie. Połowa tych tonów od-

grywała rolę nośnika, druga była modulatorem, a tak sparowane 

tony wykreowałyby razem komunikację kwantową (trzeci ję-

zyk) przemawiający do szyszynki. W takich warunkach szy-

szynka stałaby się przekaźnikiem kwantowym splątanym z całą 

galaktyką, więc przekaz ten odebrałaby Ziemia, Plejadianie i 

każda cywilizacja w galaktyce dysponująca percepcją kwantową 

(wielowymiarową). Na koniec Kryon wyjaśnił jak utworzyć 

chór, który odśpiewa sparowane dźwięki 21 grudnia 2012 r. 

Poinformował też, że najlepszym miejscem do wykonania tego 

śpiewu będą Hawaje, czyli pozostałość po dawnej Lemurii. Dla-

czego przygotowano właśnie taki ceremoniał?  
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Zgodnie z informacją Kryona raz w roku 21 grudnia (w dniu przesilenia zimowego) Lemurianie 

zbierali się i śpiewali 12 zestawów tonów uaktywniających szyszynkę, co było równoznaczne z 

sygnałem zbiorczej świadomości kwantowej Lemurian przekazywanym całej galaktyce. Raz w roku 

wysyłano w ten sposób przesłanie z podziękowaniem dla galaktycznej rodziny za dar, jaki Ziemia-

nie otrzymali, lecz kontakt ten ustał ponad 20 tysięcy lat temu. Jest to cenna informacja, która na-

suwa natychmiast skojarzenie z systemem porozumiewania się w ukrytej sferze istnienia, z którym 

Robert Monroe zapoznał się podczas swych eksploracji rzeczywistości niejawnej w stanie pozacie-

lesnym. Najwyraźniej ten rodzaj komunikacji jest charakterystyczny dla całej rzeczywistości, a bio-

rąc pod uwagę, że i zwierzęta na naszej planecie porozumiewają się w ten sposób między sobą, mo-

żemy podejrzewać, że i ludzie niegdyś tak się ze sobą komunikowali. Jest to zatem system niewer-

balnej wymiany informacji, który wciąż jest w użyciu, gdyż umożliwia komunikację między ży-

wymi istotami, które nie pozostają ze sobą w bliskim kontakcie. 

21 grudnia 2012 roku Todd Ovokaitys zgromadził ponad 900 uczestników, aby odśpiewać 

dźwięki aktywujące szyszynkę. Śpiew chóru zainicjowała hawajska kapłanka Kahuna Kalei'iliahi, 

która zasłużyła na ten przywilej wysokim stanem świadomości i odpowiedzialności.  Dysponuje w 

pełni obudzoną świadomością i ma w sobie czystą krew Lemuryjki. Chór lemuryjski śpiewał specy-

ficzne dźwięki parami, wysyłając wielowymiarowy sygnał kwantowy do wszechświata dokładnie w 

tej samej formie jak Lemurianie 26 000 lat wcześniej. Kryon przyznał, że zapamiętane przez 

Ovokaitysa tony były szokująco dokładne, więc chór lemuryjski tym sygnałem otworzył zamek 

siatki krystalicznej (jego blokada jest metaforą odnoszącą się do kapsuł czasu w krystalicznej siat-

ce). Dźwięki odśpiewane przez chór lemuryjski były wydarzeniem, które przekręciło klucz w zam-

ku. Wyrażenie to należy rozumieć jako kolejną metaforę, która symbolizuje wybór dokonany przez 

ludzi gotowych do ponownej kalibracji kryształowej siatki z ukierunkowaniem na współczucie i 

potencjał miłości. Informacji na temat tej blokady Kryon wcześniej nie ujawnił, ale po tym wyda-

rzeniu przekazał wiedzę o węzłach i zerach planety dodając, że węzeł Maui na Hawajach został spa-

rowany z zerem gór Tibesti w afrykańskim Czadzie. Przekręcenie klucza w zamku otworzyło pierw-

szą parę i przygotowało inne kapsuły do otwarcia. 

Zdarzenie to można rozumieć jako spełnienie starożytnej przepo-

wiedni dotyczącej zrównoważenia planety. Polega ono na połączeniu 

męskiego (agresywnego) potencjału półkuli północnej z kobiecym 

(koncyliacyjnym) potencjałem półkuli południowej w celu odzyskania 

równowagi w ziemskim systemie życia. W starożytności zwano to 

ruchem kundalini (siły życiowej), a różne proroctwa określały jako 

podróż pierzastego węża, przebudzenie pumy lub spotkanie orła i kon-

dora. Przepowiednia głosiła, że ruch kundalini nastąpi przed końcem 

2012 roku i tak się stało. Na Maui Kryon uprzedził Ovokaitysa, że 

chcąc dalej zwiększać przesunięcie planetarne, lemuryjskie doświad-

czenie należy powtórzyć z użyciem innych kombinacji tonów. Przygo-

towana została zatem inna chóralna partytura dźwięków dla szyszynki, a w roku 2013 na Wyspie 

Słońca na jeziorze Titicaca w Boliwii odśpiewano kolejne przesłanie dla Ziemi i galaktycznej ro-
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dziny. Dowiedzieliśmy się, że wyspa ta była kolejnym węzłem, a parą do niego okazała się góra 

Kailash w Tybecie (zero). W starożytnej numerologii tybetańskiej szóstka reprezentuje świętość, 

komunikację, harmonię, równowagę i miłość, a także Wyższe Ja. Kolejna kapsuła została otwarta, a 

w akcie tym prócz innych uczestników brało udział kilkunastu śpiewaków chóru lemuryjskiego. 

Kryon zwrócił uwagę Ovokaitysa na to, że pary 

kapsuł czasu reagują na zaprojektowane współczujące 

działanie, więc należy dostosować do tego kolejną 

modyfikację tonów. Jeszcze w tym samym roku przy-

gotowano więc kolejny chór i w grudniu 2013 r. w 

Cancun na półwyspie Jukatan w Meksyku chór otwo-

rzył następną parę kapsuł czasu. Kryon ujawnił wte-

dy, że zerem odpowiadającym temu węzłowi jest góra 

Kilimanżaro w afrykańskiej Tanzanii. Warto zazna-

czyć, że właśnie w pobliżu tej góry dr Ovokaitys 

prowadzi swoje badania mające na celu poprawę 

zdrowia i samopoczucia miejscowej ludności, więc najwyraźniej niejawna część istnienia współ-

pracuje i kieruje nami nawet wtedy, gdy nie zdajemy sobie z tego sprawy. 

Na Letnią Konferencję Światła, która odbyła się  w 

czerwcu 2014 roku na górze Shasta w Kaliforni (węzeł) 

przygotowano chór świętowania, gdyż zdarzenie to 

było związane z przekroczeniem pewnego progu w pro-

cesie otwierania kapsuł czasu. Był to zarazem powód 

udzielenia przez Kryona wielu wyjaśnień na temat wy-

pychająco-przyciągającego sprzężenia zwrotnego funk-

cjonującego w galaktyce, które przekazuje zasoby info-

energetyczne z Wielkiego Centralnego Źródła (próżni 

fizycznej i pola punktu zerowego łączącego całą hiper-

sferę) do planet wolnego wyboru, które wkroczyły w 

stan wstąpienia. Każda planeta o takim statusie ma 

zdolność korzystania z tych wcześniej niedostępnych zasobów. Wygląda zatem na to, że religijne 

wniebowstąpienie jest właśnie tym procesem, w którym obecnie uczestniczymy. Jest to kolejny 

sygnał informujący nas o tym, jak bardzo zwiększyła się aktualnie nasza odpowiedzialność za myśli 

i działania odzwierciedlające stan naszej świadomości. Mamy tuż przed sobą wspaniałą przyszłość 

o jakiej marzyliśmy w przekonaniu, że możemy ją osiągnąć jedynie w bliżej nieokreślonym Niebie, 

a okazuje się, że możemy mieć ją tutaj, na Ziemi.  

Masyw Ararat został zidentyfikowany jako pasujące zero do węzła na górze Shasta, gdyż po 

konferencji chór świętowania pod kierunkiem Todda Ovokaitysa odśpiewał radosny przekaz kiero-

wany do Ziemi i galaktyki, a właśnie wtedy zaktywowane zostały cztery pary rozpoznanych 

kapsuł czasu. Dlaczego nie zostały aktywowane wcześniej? Zgodnie z wyjaśnieniami Kryona mu-

sieliśmy zidentyfikować i otworzyć pewien procent dopasowanych par węzłów i zer, zanim jaka-

kolwiek z nich mogła zostać aktywowana i przejść w tryb online, abyśmy mogli otrzymywać kwan-

towe transmisje z zasobów Wielkiego Centralnego Źródła. Wydarzenia na górze Shasta dokończyły 

identyfikacji wymaganych 33,3% kapsuł czasu (czterech par węzłów i zer), a tym samym je wszyst-

kie zaktywowały. Najwyraźniej nawet w komunikacji kwantowej wymagana jest określona liczba 

anten dla realizacji skutecznej transmisji międzywymiarowej. 

Od tej chwili znaleźliśmy się na najlepszej drodze do realizacji procesu wniebowstąpienia. W 

marcu 2015 roku Todd Ovokaitys poprowadził chór kreacji przy skale Uluru w Australii, identyfi-

kując zarazem piątą dopasowaną parę węzeł/zero, która została otwarta i aktywowana. Skała Uluru 

jest świętością dla aborygeńskiego ludu Anangu, którzy żyli obok niej w harmonii jako jej strażnicy 

od ponad 40 000 lat. Kryon z szacunkiem mówił o rodowodzie Anangu i czystości, którą zachowali 

w swoim DNA, gdyż niewiele utracili z plejadiańskiego daru, a wskutek tego rozumieli Ziemię i 

wszechświat w sposób trudny do pojęcia przez resztę ludzi. Dowiedzieliśmy się wtedy, że dwana-
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ście węzłów na planecie to miejsca, w których Plejadianie modyfikowali ludzkie DNA. Uczynili to 

celowo, aby zmiany dotyczyły całej planety, a nie jedynie miejsc wybranych. Anangu pozostali 

niezmienieni ze względu na odległość i odizolowanie od innych centrów cywilizacyjnych na plane-

cie, podczas gdy w pozostałych jedenastu węzłach ludzkie populacje zostały wymieszane i uległy 

regresowi w wyniku dokonywanych przez ludzi wolnych wyborów. Otrzymywane z miejsc zero-

wych idee i informacje mogą odwrócić ten stan. 

Otrzymaliśmy też od Kryona zaskakujący komunikat, że nie wszystkie dopasowane pary węzłów i 

zer zostały wstępnie dobrane. Dotyczyło to jedynie sparowania Maui na Hawajach z górami Tibesti 

w afrykańskim Czadzie (Afryka) oraz Wyspy Słońca na jeziorze Titicaca między Boliwią i Peru z 

górą Kailash w Tybecie. Pozostałe pary były dobierane w odpowiedzi na stan ludzkiej świadomości 

w danych lokalizacjach. Dla skały Uluru możliwy był dobór jednego spośród trzech potencjalnie 

odpowiednich zer, ale po odśpiewaniu ostatnich dźwięków chóru kreacji Kryon ogłosił, że pasującą 

wartością zerową dla Uluru jest Góra Logan na Terytoriach Północnych Jukonu w Kanadzie. W 

pierwszym kwartale 2015 roku mieliśmy więc już pięć dopasowanych kapsuł czasu (par węzłów i 

zer), które zwiększały nasz potencjał zmierzania w kierunku ewolucji duchowej. Od tego momentu 

mogliśmy zatem oczekiwać, że miłość, współczucie i uczciwość będą mieć większe znaczenie dla 

ludzi niż kiedykolwiek wcześniej, a konflikty zaczniemy wygaszać. 

Na 10 października 2015 roku Todd Ovokaitys przygotował dźwięki dla chóru pokoju.  Poprowa-

dził go w Tel Awiwie (Izrael) w audytorium wypełnionym setkami pracowników światła (ludzi o 

wysokim stanie świadomości). Miejsce to nie znajduje się w jakimkolwiek węźle na planecie, ale 

jest to jeden z gorących punktów planety, nieustannie targany konfliktami. Jest to zarazem miejsce 

otoczone trzema zerami: masywem Ararat w Turcji, górą Tibesti w Czadzie i górą Kailash w Tybe-

cie. W czasie odśpiewania chóru pokoju pięć węzłów zostało już dopasowanych i połączonych z 

pięcioma zerami, podczas gdy trzy z tych zer tworzą trójkąt wokół Izraela. Odśpiewanie chóru po-

koju miało za zadanie wpłynąć na całą grupę aktywowanych par kapsuł czasu. Dźwiękom towarzy-

szyła pełna miłości intencja kreacji pokoju przekazywana do sieci planety. Zdaniem Kryona w ten 

sposób przemawiamy również do naszego DNA, zmieniając naszą naturę. Poprzednio odśpiewywa-

ne były zapamiętane dźwięki z przeszłości, ale w Izraelu chór rozprowadzał nowe potencjały na 
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całej planecie i tym różnił się od poprzednich chórów. W ten sposób zasiano ziarna pokoju nie tylko 

dla Izraela, ale dla całej planety, a tę informację przekazano również Plejadianom. 

Na czerwiec 2016 roku Todd Ovokaitys przygoto-

wał chór sieci krystalicznej w Hot Springs, w pobliżu 

góry Ida w Arkansasie. Po odśpiewaniu dźwięków 

została dopasowana szósta para węzeł/zero, identyfiku-

jąc kolejną kapsułę czasu, a zatem także otwierając ją i 

aktywując. Warto przy tym zaznaczyć, że góra Ida nie 

jest tak naprawdę górą. Bezpośrednio pod tym obsza-

rem znajduje się bowiem jedno z największych złóż 

kryształów kwarcu na Ziemi i to ono zostało tak na-

zwane. Jest to unikalna cecha tego węzła, ponieważ 

zawiera on grupę kryształów łączącą się z transcen-

dentną siatką krystaliczną planety. Kryon ujawnił, że kryształy zawsze do nas przemawiały, są bo-

wiem przekaźnikami, a ludzie wyczuwający ich energię są odbiornikami. Do tej pory wielu z nas 

nie wiedziało nic pewnego na ten temat, ale generując nowy potencjał na planecie, odzyskujemy 

komunikację z kryształami.  

Otwarcie węzła Ida dopasowało go i połączyło z miejscem zerowym w masywie Fitz Roy w Pa-

tagonii. Warto zatem przypomnieć teraz, że wieloryby i delfiny są żywymi elementami krystalicznej 

siatki. Posiadając (podobnie jak ludzie) wielowymiarowe DNA są również częścią systemu świa-

domości tej planety i wsparciem dla ludzi. Krystaliczna siatka reaguje na to, co robią ludzie, a na-

stępnie przekazuje to wszędzie, a skoro w ponad siedemdziesięciu procentach pokrywają Ziemię 

oceany, potrzebujemy wspólników do sprawnego rozprowadzania informacji i tę rolę pełnią wale-

nie. Warto też wiedzieć, że Patagonia to obszar znany z występowania wielu gatunków wielorybów 

i delfinów, a niedawne odkrycie chilijskiego naukowca, dr Rodriga Hucke-Gaete wykazało, iż wo-

dy wokół Patagonii stanowią jedno z najliczniej odwiedzanych miejsc żerowania i karmienia mło-

dych płetwali błękitnych na półkuli południowej. Aktywacja tej kapsuły czasu wpłynie więc bezpo-

średnio na potomstwo waleni, gdyż ono też będzie odbierać informacje bezpośrednio z kryształowej 

siatki planety, co wspierać będzie jej równowagę.  

W maju 2017 roku Todd Ovokaitys przygoto-

wał i zorganizował chóralne śpiewy w Chamonix 

we Francji, które znajduje się u podstawy masywu 

Mont Blanc. Została wtedy dopasowana ósma para 

kapsuł czasu do góry Aconcagua w Argentynie, 

stanowiąc kolejny wyraźny przykład połączenia 

między półkulą północną i południową wyrażane-

go w mistyce przez metaforę równowagi między 

męskim i żeńskim potencjałem na planecie.  

W maju 2018 roku Todd Ovokaitys zaaranżo-

wał śpiewy chóru Avalonu w Bath (blisko Glastonbury) w Anglii i dziewiąty węzeł został dopaso-

wany do Gunnbjørn Fjeld na Grenlandii. Jednym z atrybutów tej kapsuły czasu są legendy i sagi, 

które łączą się z tymi miejscami. Legenda króla Artura i islandzkie sagi powstałe w czasach śre-

dniowiecza są znane w całym świecie literackim, reprezentując sobą historie o bohaterach. Kryon 

podkreślił, że Ziemianie podążają teraz ścieżką bohaterów w drodze do samorealizacji, więc mogą 

być z siebie dumni, gdyż przekraczając znacznik roku 2012 dokonali niemożliwego i wbrew wszel-

kim przeciwnościom nie zniszczyli samych siebie, jak to miało miejsce w przeszłości, ale rozpoczę-

li ewolucję świadomości, a zatem i zmianę ludzkiej natury na bardziej przyjazną.  

Na wrzesień 2019 roku Todd Ovokaitys opracował dźwięki dla chóru mądrości w górach Riła 

w Bułgarii, a dopasowanym zerem do tego węzła w dziesiątej kapsule czasu okazał się Szczyt Zwy-

cięstwa w Kirgistanie. Nazwa tego zera kojarzy się z bliskim już ostatecznym zwycięstwem nad 

naszą agresją i brakiem współczucia. Podobną drogę przeszli Plejadianie, a ich zbiorowa świado-

mość ewoluowała przez stulecia zanim zaczęli stawać się wielowymiarowymi hominidami. My 
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teraz przechodzimy podobny test rozwoju świadomości, a Kryon przekonuje, że teraz będzie już 

tylko lepiej, gdyż tego procesu nie można zatrzymać.  

W listopadzie 2019 roku Lee Carroll dołączył podczas szamańskiej podróży do Nicolasa Pauc-

cara, kapłana andyjskiego z plemienia Q'ero z Peru. Obejmowała ona wizytę w Machu Picchu, jed-

nym z węzłów planety. Podczas channelingu w tej lokalizacji węzeł Machu Picchu został dopaso-

wany do zera góry Aneto w hiszpańskich Pirenejach. Zdaniem Kryona tego rodzaju sparowanie 

przedstawia sobą związek karmiczny między Ameryką Południową i Hiszpanią, wynikający z pod-

boju tego kontynentu przez konkwistadorów. Węzeł tej kapsuły znajduje się na półkuli południowej 

łączonej z sercem, intuicją i duchowością, podczas gdy Hiszpania na półkuli północnej kojarzona 

jest z mózgiem, rozumem i trudną do opanowania chciwością posiadania nadmiaru dóbr. Ta dopa-

sowana para pozwala transmutować przeszłość, tworząc nową przyszłość w wyniku zrównoważenia 

męskich i kobiecych atrybutów planety, a zatem też reprezentuje sobą proroctwo spotkania orła i 

kondora, które zwiastowało nowy poziom ludzkiej świadomości. 

Ostatni węzeł Góry Stołowej w Cape Horn w Afryce dopasowany został automatycznie do Mei-

li Snow Mountain w Chinach. Tym samym wszystkie kapsuły czasu zostały zidentyfikowane i ak-

tywowane. Na Ziemi będą się rodzić teraz nowe potencjały, które poznamy i będziemy uczyć się z 

nich korzystać. Na tym właśnie polega mądrość, aby umieć użyć wiedzy dla własnego rozwoju, 

dobrostanu i szczęścia. Wszystkie negatywne zasoby info-energetyczne, które służyły nam przez 

wieki, zostaną wchłonięte przez węzły, gdzie zostaną poddane transmutacji (przekształceniu w for-

my bardziej przyjazne). Ziemia zostanie oczyszczona z emocji smutku, strachu i przerażenia, z nie-

ustannych zmagań i wojen, a zamiast tego uzyskamy wyższą świadomość ukierunkowaną na 

współczucie, integralność, jedność i spójność, czyli cechy charakterystyczne dla samej natury, z 

którą wciąż pozostajemy w konflikcie.  

Na zakończenie procesu aktywacji kapsuł czasu Kryon wspomniał, że doprowadzi on nie tylko 

do zmian w siatce planety, ale wpłynie na każdego z nas osobiście wskutek modyfikacji, jakie Ple-

jadianie wprowadzili w DNA jednego z ówczesnych gatunków ludzi na Ziemi. Tego rodzaju inge-

rencja nie tylko zapewniła im przetrwanie (inne gatunki wyginęły), ale też spowodowała, że ludzie 

mają dziś w biologicznym DNA tylko 23 pary chromosomów, w przeciwieństwie do małp, które 

mają ich 24, choć są ssakami najbardziej z nami spokrewnionymi. Fakt ten wciąż stanowi zagadkę 

dla nauki, ale w swoich przekazach Kryon ujawnił, że my również mamy 24 pary chromosomów, 

lecz ta dwudziesta czwarta para jest wielowymiarowa (podobnie jak u Plejadian) i przez nią 

potencjały kwantowe komunikują się z naszym DNA. Jest ona również odpowiedzialna za nasz 

powiększony mózg, zdolność do emocji, współczucia, empatii, miłości, a także za naszą pamięć i 

procesy intensywnego uczenia się. Ten zabieg inżynierii genetycznej miał miejsce 200 tysięcy lat 

temu i był dość skomplikowany, gdyż cała dotychczasowa wiedza biologicznego DNA musiała 

zostać zgromadzona w dwudziestu trzech parach chromosomów. Równocześnie Plejadianie przygo-

towali też kapsuły czasu, które miały służyć nam pomocą, gdyby wolne wybory skierowały nasz 

rozwój w niewłaściwym kierunku. Nie otrzymalibyśmy jej jednak, gdyby stan naszej świadomości 

nie pozwolił otworzyć i aktywować połączeń międzywymiarowych. Wskutek aktywacji wszyst-

kich kapsuł czasu do pobudzenia aktywności przygotowana została także wielowymiarowa 

para chromosomów w ludzkich ciałach. 

Łatwo zauważyć, że mimo stale rosnącej świadomości ludzkiej populacji różne grupy interesów 

reprezentujące stary porządek wciąż próbują zachować dla siebie nadmiar władzy i bogactwa, pod-

porządkowując sobie resztę ludzi. Ten szkodliwy dla społecznego dobrostanu sposób zarządzania 

jest jawnie sprzeczny ze spójną naturą rzeczywistości dzielącej się wszystkimi zasobami, więc od 

wieków wewnątrz ludzkich skupisk i między nimi brak harmonii zgodnego współżycia. Polityka, 

prawo, zasady społeczne, a nawet nauka i system edukacji programują nas tak, aby ten wadliwy 

sposób egzystencji konserwować. Pojawiające się nowe trendy zmierzające do sprawiedliwego po-

działu dóbr i nieskrępowanego dostępu do informacji są wciąż torpedowane przez ludzi o tradycyj-

nym sposobie myślenia. Nasza galaktyczna rodzina próbuje pomóc nam w przezwyciężeniu utrwa-

lonych dysfunkcji, ale nie zrobi tego za nas. To my musimy zmienić siebie, ukierunkowując się na 

współpracę charakterystyczną dla całej przyrody, podobnie jak sami dokonaliśmy otwarcia kapsuł 
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czasu i ich aktywacji. W tym celu musimy teraz uaktywnić nasze wielowymiarowe DNA, otwiera-

jąc się na dwukierunkową wielowymiarową wymianę informacji. Jak tego dokonać?  

Przede wszystkim pozwala na to obecna wiedza na temat dynamiki kreacji wielowymiarowej 

rzeczywistości i znajomość jej struktury, która ujawnia wzajemną spójność wszelkich obiektów 

fizycznych (jawnych i niejawnych) za pomocą kwantowych mechanizmów wielowymiarowych. Są 

one już z natury wbudowane w każdy atom naszego ciała, każdą jego komórkę i cały organizm. 

Znany nam z azjatyckich wierzeń potencjał kundalini nie jest fikcją, lecz faktycznie istnieją-

cym sprzężeniem zwrotnym naszego ciała z częścią rzeczywistości ukrytą przed naszymi zmy-

słami, w której też funkcjonujemy, i gdzie zakodowane są wszelkie dotyczące nas informacje. Każ-

dy z nas może pobudzić w sobie ten potencjał do działania, aktywując kolejno siedem głównych 

centrów energetycznych własnego biopola zlokalizowanych wzdłuż kręgosłupa. Aktywacja ostat-

niego centrum skutkuje podniesieniem kundalini, czyli odczuciem silnego wirowania wokół osi 

ciała. To sprzężenie zwrotne w polu kwantowym wewnątrz i wokół naszego ciała łączy każdego z 

nas z rzeczywistością niejawną, a więc otwiera nas na wielowymiarowość. Dodam jeszcze, że cen-

trum energetyczne szyszynki (trzeciego oka) znajduje się wewnątrz czaszki na wysokości brwi i 

wchodzi w skład zestawu głównych centrów energetycznych naszego ciała. Każdy, kto zdecyduje 

się na tego rodzaju doświadczenie, zorientuje się podczas jego kontynuacji, że aktywacja każdego z 

kolejnych centrów wiąże się z poprawą stanu zdrowia tych organów ciała, które są z nim związane. 

Osobiście polecam prowadzenie aktywizacji od góry ku dołowi. Czakra szyszynki jest drugim z 

kolei aktywowanym centrum w tym procesie. Wypróbowałam to i wiem, że działa. 

Nasz mózg nie jest siedzibą świadomości, ale jest naszym osobistym biokomputerem i tak 

funkcjonuje, jak go zaprogramujemy. Już w okresie prenatalnym matka przekazuje swojemu dziec-

ku programy startowe, gdyż w ten sposób przygotowuje potomka do życia w środowisku, w którym 

sama przebywa, a my poznajemy wielką mądrość natury już w pierwszych miesiącach organiczne-

go życia. Kolejne programy wgrywa nam rodzina i nasze pierwsze samodzielne doświadczenia, a 

następnych dostarcza nam powszechna edukacja. Na tym nie kończy się nasze przystosowanie do 

środowiska, gdyż nauka trwa dalej. Wciąż zdobywamy nowe doświadczenia, a od celów jakie sobie 

wyznaczymy w tym procesie zależy, kim się staniemy. Nasze mózgi są neuroplastyczne (neurony 

giną i powstają nowe, a także nowe połączenia między nimi), więc każda nasza aktywność ru-

chowa czy intelektualna (w tym również rozmaitego rodzaju techniki osiągania psychofizycznej 

równowagi i medytacje) zmieniają nasz mózg. Otwarcie się na wielowymiarowość też go zmieni, 

więc stan aktywacji pola kwantowego zacznie pojawiać się natychmiast, gdy będzie nam to po-

trzebne, a to właśnie on pozwala nam dokonywać rzeczy, o których wcześniej tylko marzyliśmy bez 

nadziei na realizację. Kryon zachęca nas, abyśmy w tym celu wykształcali w sobie również empatię 

w stosunku do innych istot, współczucie, życzliwość i miłość. To też może być skuteczna droga do 

pobudzenia własnej wielowymiarowości, skoro rzeczywistość jest spójna z natury. Tak więc każdy 

może dobrać dla siebie taką metodę własnego rozwoju duchowego, która mentalnie mu odpowiada. 

Wystarczy jasno wyrażona intencja, a intuicja poprowadzi każdego z nas właściwą dla niego drogą. 

Kryon wielokrotnie powtarza, że dostajemy pomoc, gdyż przez wiele lat jeszcze będziemy ob-

serwować zmagania na Ziemi starego i nowego porządku, więc nie powinniśmy pozwolić komu-

kolwiek wmówić sobie, że zmiany się cofają. Metody stosowane przy starych potencjałach już nie 

działają tak, jak kiedyś (świadomość wielu ludzi uległa znacznej zmianie), więc tym silniej jeste-

śmy bombardowani teraz fałszywymi wiadomościami (Kryon uprzedza nas o tym5), które budzą 

strach i przerażenie, a przerażonymi ludźmi łatwiej kierować manipulatorom i sobie ich podporząd-

kować. Możemy to aktualnie obserwować jako medialnie wypromowaną pandemię koronawiruso-

wą, którą siły polityczne natychmiast wykorzystały do zamknięcia nas w domowym areszcie, zapo-

biegając w ten sposób ulicznym protestom. Nie na wiele to się zdało, gdyż informacje o znikomym 

zagrożeniu zdrowotnym, fałszywych wynikach zarażenia i zgonach przypisywanych koronawiru-

sowi rozeszły się równie szybko jak siejące grozę medialne doniesienia. Zdumiewająco szybko po-

 
5 Live Kryon channeling, Fake news!, Sacramento, California, 25 marca 2018; 

https://www.kryon.com/CHAN2018/k_channel18_Sacramento.html. 

https://www.kryon.com/CHAN2018/k_channel18_Sacramento.html
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jawiły się uliczne protesty przeciwko izolacji, paraliżowi działania urzędów oraz zamykaniu śred-

nich i małych przedsiębiorstw. W tym ogólnoświatowym szaleństwie kilka państw podeszło do 

sprawy racjonalnie, stawiając na naturalne mechanizmy obronne, które spełniły swe zadanie znacz-

nie lepiej niż izolacja oraz chaotycznie zastosowane mało skuteczne środki i metody ochronne.  

Medialna pandemia ujawniła przy okazji wiele wątpliwości odnośnie skuteczności szczepionek 

w szybko zmieniającym się środowisku przy równoczesnym braku nadzoru nad procedurami ich 

produkcji, więc zapowiedziany przymus ich stosowania spowodował natychmiast podejrzenia o 

wrogie ludziom manipulacje. Oznacza to, że wiedza i rozsądne myślenie zaczynają na świecie roz-

powszechniać się mimo cenzury narzuconej przez wiele grup interesów i zaczynamy reagować bar-

dziej racjonalnie na prezentowane nam zagrożenia. Zaczyna się przebijać do naszej świadomości 

wiedza, że interes grup biznesowych nie jest naszym interesem, więc przekupieni fałszywi eksperci 

nie mają prawa decydować o tym, co dzieje się w naszym ciele. To prawo należy do nas, a wielo-

wymiarowa biofizyka daje nam do ręki możliwości jego naprawy w sposób, o jakich jeszcze nie-

dawno mogliśmy tylko marzyć. Problem polega jednak na tym, że stare programy czynią z nas nie-

wolników starych reguł, więc aby skorzystać z własnej mocy, musimy przeprogramować swój 

mózg, przekonując go, że niemożliwe jest możliwe, a uczynić to może tylko nasza świadomość. 

Fizyka wielowymiarowa to wiedza, choć wydaje się magią. Sami możemy uzdrowić swoje 

ciało i wielu z nas już to robi wykorzystując wielowymiarową biofizykę i intencyjny skok kwanto-

wy. Już dziś wystarczy w tym celu odrzucić stare i nieaktualne przekonania, ale trzeba też nauczyć 

się żyć zgodnie z nowymi zasadami – spójności, wzajemnej miłości i zgodnej współpracy, a ciało 

zacznie z nami współpracować. Trzeba zrozumieć, że nie walka z chorobą czyni nas zdrowymi, 

lecz zgodna współpraca z naszymi komórkami ukierunkowana na proces zdrowienia. Jest to więc 

całkowita, wręcz rewolucyjna zmiana w sposobie myślenia o rzeczywistości i jej potencjałach, z 

których możemy korzystać. Jesteśmy częścią twórczego Źródła, które niektórzy nazywają Bogiem, 

więc jest to prawda wcale nie tak nowa, jak wielu się wydaje. W starożytności ludzie o tym wie-

dzieli i wielu naszych przodków było przekonanych o naszej ścisłej łączności z naturą. Dziś nauka 

wyprzedzająca (protonauka) dochodzi dokładnie do tych samych wniosków, ale nie usłyszymy tego 

jeszcze w mediach, nie powiedzą nam tego rodzice, nauczyciele czy kapłani, czyli ludzie, którym 

najbardziej ufamy. Do tej wiedzy musimy dojść sami, ale to dzięki niej nie dopuścimy do kolejnego 

Armagedonu i zrozumiemy, że czas, który właśnie przemija, to wciąż jeszcze epoka barbarzyństwa. 

Nadejdzie jednak dzień, gdy zrewolucjonizuje się 

dysfunkcyjny przemysł farmaceutyczny wskutek roz-

woju ludzkiej świadomości. Powszechna stanie się 

wtedy wiedza, że o procesie zdrowienia ciała decy-

duje sygnał wysłany do jego komórek. Będzie to czas 

homeopatii i innych biofizycznych metod przywraca-

nia zdrowia, które staną się zrozumiałą i obowiązującą 

wiedzą naukową. Już dziś możemy korzystać z aparatu 

MegaWave 150, zaprojektowanego przez niemieckiego 

biofizyka dr. Dietera Broersa, który specjalizuje się w 

badaniu wpływu słabych pól elektromagnetycznych na 

układy biologiczne. Aparat ten wykorzystuje często-

tliwość bazową 150 MHz (jest to częstotliwość drgań 

DNA), którą można modulować sygnałem w zakresie 1 Hz – 100 kHz w celu indywidualnego do-

pasowania do kodu identyfikacyjnego receptorów zagnieżdżonych w ściankach komórek konkret-

nego ludzkiego ciała, aby umożliwić ich dostrojenie do odbioru sygnałów (informacji) zakodowa-

nych w wielowymiarowym DNA tego organizmu6. Jest to urządzenie, które już dziś posiada w 

Niemczech i Unii Europejskiej certyfikat produktu medycznego mimo gwałtownego sprzeciwu lob-

by medyczno-farmakologicznego. 

 
6 Dieter Broers i MegaWave. Niezwykły patent urządzenia dla ludzkości, 

https://www.youtube.com/watch?v=ZMD9nhY9_PQ. 

 
Aparat MegaWave 150 

https://www.youtube.com/watch?v=ZMD9nhY9_PQ
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Świadomość podczas procesu leczenia z wykorzystaniem mechanizmów kwantowych działa 

dokładnie w ten sam sposób. Nie da się świadomości oddzielić ani od rzeczywistości, ani od dobro-

stanu organizmów, gdyż jest ona niezmiernie istotnym czynnikiem obu tych ważnych dla nas ży-

ciowych kwestii. To, co już wiemy, przekonuje nas, że nasza przyszłość nie może być przewidywa-

na na podstawie tego, co poznaliśmy w przeszłości. Rozwój, jakiego doświadczyliśmy na przełomie 

XX i XXI wieku, nie będzie mieć podobnego zastosowania w przyszłości7, gdyż teraz będzie to 

przede wszystkim ewolucja wewnętrzna, a więc zmiana naszego sposobu myślenia o sobie i świe-

cie, która będzie oddziaływać także na rozwój naszej techniki. Nie będziemy zatem korzystać z 

robotyki w postaci nanochipów, o których teraz często czytamy, lecz z krążących w naszym ciele 

komórek macierzystych należących do naszego systemu, które z zastosowaniem elektroniki bę-

dziemy intencyjnie instruować w celu dokonania koniecznych zmian w naszym ciele na poziomie 

biologicznym tak, jak dziś czynią to tylko nieliczni. 

Na następnym etapie rozwoju będziemy wykorzystywać wirtualną rzeczywistość do elimi-

nacji procesu chorobowego, która stopi się z naszą własną rzeczywistością. W tej innej rzeczy-

wistości chory wejdzie do centrum uzdrawiania, przy czym wszystko wyda mu się całkowicie natu-

ralne i dokładnie takie, czego oczekuje. Na ekranie zobaczy przyczynę swojej dysfunkcji, a trzyma-

jąc w ręku kontroler, będzie wpływać na przebieg wadliwego procesu zgodnie z sugestiami perso-

nelu medycznego. Po procesie leczniczym przeprowadzone standardowe testy (wciąż w stanie wir-

tualnym) upewnią go o całkowitym uzdrowieniu. Ciało chorego i umysł będą współpracować ze 

sobą podczas tego doświadczenia, więc na tym będzie polegać siła przyszłej elektroniki i technolo-

gii medycznej. Aparat, który to umożliwi, już istnieje w stanie wirtualnym (w rzeczywistości nie-

jawnej) do pobrania, więc zostanie na Ziemi wynaleziony. Nie są to informacje, które mogłyby nas 

zaskoczyć, gdyż wyniki wielu już prac naukowych informują nas, że nasze komórki są wrażliwe na 

bardzo wąskie pasma częstotliwości (tzw. okna) i właśnie na nie reagują. Te specyficzne częstotli-

wości mogą być generowane przez nasz mózg w odpowiedzi na sygnał świadomości, stymulując 

wiele programów naprawczych w naszym ciele. 

Gdy mówimy o wielowymiarowości, wielu ludzi zastanawia się, co znajduje się za zasłoną. 

Dokładnie to samo, co tutaj, i dlatego zwierciadlaną rzeczywistość niejawną odbieramy wizualnie 

podobnie jak ziemską. Tu i tam mamy do czynienia z materią, którą w gruncie rzeczy są pola fi-

zyczne, wzajemnie oddziałujące na siebie, pozostając przez cały czas w stanie dynamicznej równo-

wagi. Są to pola, które można zmierzyć, a nawet zobaczyć, więc dokonamy tego. Po wynalezieniu 

soczewki kwantowej (kwantowego oka) zobaczymy to, co dziś ukryte jest przed naszą zmysłową 

percepcją. Nie będziemy już musieli wierzyć w naszą wielowymiarowość. Ujrzymy ją i poczujemy, 

a wtedy będziemy mogli dokonywać zmian w naszym ciele również w sposób intuicyjny. Właśnie 

do tego służy projekt wielowymiarowego DNA, którego jesteśmy kolejnymi uczestnikami. Trudno 

ocenić, ile czasu może to potrwać, gdyż zegar ewolucji kontrolowany jest przez wolną wolę świa-

domości ludzi, która ma istotny wpływ na naszą duchową przemianę. Nasz duch (właściwie rozu-

miana i wykorzystana informacja), będzie nas wspierać w tym procesie. 

Nasze ciało dysponuje wrodzonym mechanizmem kontrolnym (Kryon nazywa go innate), 

który jest aktualnie dysfunkcyjny, gdyż nie jesteśmy świadomi tego, że istnieje. Do tego we-

wnętrznego mechanizmu musimy uzyskać dostęp, aby wiedzieć bez wizyty u lekarza i wykonania 

badań kontrolnych, co dzieje się w naszym ciele. Zadziała on, gdy odzyskamy łączność z wielo-

wymiarową parą chromosomów w DNA. Częściowo już ją posiadamy i dzięki temu możemy two-

rzyć piękną muzykę, sztukę, poezję, a także jesteśmy w stanie prezentować nowe koncepcje nau-

kowe i dokonywać wynalazków. Jednakże, gdy nauczymy się dostrzegać wielowymiarowość, 

ujawni się nam ona także w podwójnej helisie, a chemia i fizyka połączą się wtedy w jedno, czyli 

tak, jak zawsze powinno być. Wtedy też zaczniemy wyczuwać to, co dzieje się w naszym ciele, i 

zrozumiemy w jaki sposób odbierają to dziś ludzie, których zwiemy ekstrasensami. Wtedy stanie-

my się swymi własnymi uzdrowicielami. Nie będziemy czekać, aż choroba się rozwinie i utrwali, 

 
7 Live Kryon channeling, Evolution – Future scenarios, Berkeley Springs, West Virginia, 15 kwietnia 2018; 

https://www.kryon.com/CHAN2018/k_channel18_BerkS.html. 

https://www.kryon.com/CHAN2018/k_channel18_BerkS.html
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gdyż będzie ona eliminowana w chwili pojawienia się. Dziś psychotronika (nauka o potencjale 

świadomości) taki proces nazywa uzdrawianiem intuicyjnym, a nauka konwencjonalna oszustwem. 

Ludzie, którzy potrafią to robić, często nie ujawniają tych umiejętności, jeśli grozi to niemiłymi 

konsekwencjami prawnymi. Psychotronika jeszcze nie zdołała zapewnić sobie w świecie nauki ta-

kiego poważania, na jakie w pełni zasługuje, ale stale postępujący rozwój wiedzy z pewnością to 

zmieni. To wiedza uczyni nas wolnymi, gdy odrzucimy utrwalane w nas przesądy i zrozumiemy, że 

kwantowa spójność wymaga naszej z nią współpracy. Wtedy wiedza i jej zastosowanie staną się 

dostępne dla każdego. 


